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Wybory do rad gminaych | 


na Pomorzu. 


Na całem Pomorzu rozpisano wybory do wiej- 
skich rad gminnych. Termin wyborów przypada w 
czasie od 26 lutego do 11 marca r, b. 

Ze względu na ważność tych wyborów zajmie- 
my się niemi nieco obszerniej. 

Czynne i bierne prawo wyborcze przysługuje 
takiemu członkowi gminy, który posiada t. zw. pra 
wo swojszczyzny. Znaczy to, iż członek ów musi 
być obywatelem Państwa Polskiego, mieć ukoń- 
czony 20 rok życia, mieszkać w gminie conajmniej 
rok i być w pełni honorowych praw obywatelskich 
Jeżeli ktoś pozbył się obywatelstwa polskiego, al- 
bo został prawomocnym wyrokiem sądowym po-- 
zbawiony honorowych praw obywatelskich lub 
karany był ciężkiem więzieniem, to traci prawo 
swojszczyzny. Listy wyborców do przejrzenia i 
«sprawdzenia już zostały wyłożone i tylko ci będą 
mieli prawo głosu, którzy na tych listach są umie- 
szczeni. Jeżeli tu i ówdzie zdarzy się, że będzie 
ktoś zmuszony odejść od urny wyborczej bez gło- 
sowania, będzie sam sobie winien, że przedtem nie 
zadał sobie trudu, by sprawdzić czy został umie- 
szczony na liście wyborców. 

Obecnie zbliża się czas do wnoszenia na ręce 
przewodniczącego komisji wyborczej listy kandy- 
datów na radnych. Listy te, tak zwane propozy- 
cyjne, mają zawierać o połowę większą liczbę rad- 
nych, jaka w danej gminie przypada. Na przykład: 
jeśli w danej gminie wybiera się dziesięciu rad- 
nych, to należy w liście propozycyjnej podać 15 
kandydatów, jeżeli 8-miu radnych, to w liście wy- 
pisać należy 12 radnych i w tym stosunku dalej. 

Ilość radnych oblicza się w następujący spo- 
sób: na każdych 20 wyborców przypada radny, 
przyczem każdą mniejszą od 20 liczbę uważa się 
za pełne 20, Jeżeli zatem jest n. p. 312 wyborców, 
liczba radnych będzie 16. Jeśli jednak wyborców 
jest n. p. 600, a ławników ma się wybrać 5, wolno 
wybrać tylko 18 radnych, jakkolwiek wypadała- 
by liczba 30, a to dlatego, że liczba członków rady 
śminnej razem z sołtysem i ławnikami nie może 
przekraczać liczby 24. Zatem 18 radnych więcej 6 
(jeden sołtys i. 5 ławników) = 24. 

W liście kandydatów należy podać imię i na- 
zwisko, datę urodzenia, zawód i miejsce zamiesz- 
kania kandydata. Do listy musi być .dołączone 
przez każdego kandydata podpisane oświadcze- 
nie, że w razie wyboru urząd radnego przyjmie. 
Lista taka musi być zaopatrzona podpisem co naj- 
mniej 10-ciu uprawnionych do głosowania, gdyż 
zaniedbanie tego ustawowego wymagania spowo- 
duje, że komisja wyborcza nie weźmie takiej listy 
wogóle pod uwagę. U dołu listy propozycyjnej na- 
leży podać męża zaufania i jego zastępcę z pośród 
kandydatów na radnych tej listy. 

Dopilnowanie zgłoszenia takiej listy kandyda- 
tów jest rzeczą bardzo ważną, nie zaniedbywać 
tej sprawy. 

Wogóle wybory do rad gminnych mają zna- 
czenie niepoślednie i zasługują na poświęcenie im 
jaknajbaczniejszej uwagi i dbałości. Pamiętajmy o 
tem, że gmina jest jedną z pierwszych komórek 
administracyjnych i samorządowych w życiu pań- 
stwowem. Jeżeli te komórki będą zdrowe i nor- 
malnie funkcjonujące, to i cała machina państwowa 
sprawnie działać będzie. A i odwrotnie. Pozatem 
rada gminna obciąża niejednokrotnie ludność po- 
datkami na cele śminne — i wogóle ma troskę o 


dobro gminy. Jak bardzo więc baczyć należy, by 


i do tych miniaturowych sejmów gminnych weszli 
ludzie uczciwi i rozumni, a pełni poświęcenia. Bo 
tylko wtenczas dobrze będzie w naszych gminach 

Od dobrej gospodarki w radach gminnych bo- 
wiem zależy potem dobra gospodarka przez wy- 
słanników gmin w sejmikach powiatowych. Od do- 


+ e Ža ogłosz. pobiars się od wieroza 
Ogloszenia: mm. (7 łam.) 10 gr, ze reklamy ma 
su. 3Aem. w wiadorwościach potocznych 30 gr na pierw- 
szej sir. 50 gr. Rabanta udriela się przy częste ogie 
exuniu. „Ołos Wąbrzeski” wychodzi trzy tary tygodn. 
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Jutro s 3 » 6,43 „ 1645 
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Wabrzeźno, sobota 16 lutego 1929 r. | Rok 


Waldemaras w roli propagatora faszyzmu 


Kowno 15. 2. W związku z naprężoną sytu- | rający niezwykle gorącą propagandę na rzecz ła- 
acją ostatnich dni Wałdemaras stara się przygoto- | szyzmu. Oświadczenie to kończy się znamiennym 
wać opinję publiczną do nowych represyj. Dowo- | zwrotem, że i Litwa mogłaby korzystać z dobro- 
dem tych nastrojów litewskich kół urzędowych | dziejstw ustroju faszystowskiego, odpowiednio do 
jest komunikat radjowy min. spraw wewn., zawie- | stosowanego do jej warunków. 


Walki wewnętrzne w Meksyku 


Meksyk, 14, 2. Dn. 12 b. m. złożył prezydent 
deklarację, w której oskarżył elementy katolickie 


| znalazły bomby, podłożone pod mieszkanie przy- 
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wódców narodowego stronnictwa rewolucyjnego, 
które zobowiązało się prowadzić dalej politykę 
Callesa i Obregona. 


związku z tem prezydent i generał Calles otrzy- 


mali list z pośgróżkami. Pozatem władze policyjne —o— 


Mróz i zawieje śnieżne stawiają ludność w krytyczne 
położenie 


Wstrzymanie biegu pociągów. — Ludności zagraża śmierć i głód. — Brak węgla. — 30 wkrętów 
uwięzionych w lodach. 


Warszawa 14. 2. O strasznych mrozach, jakie | przez kilka dni. W polu stoi szereg pociągów to- 


ostatnio nawiedziły Polskę nadchodzą dałsze szcze | warowych. 
góły. Mrozy spowodowały, iż» regularne przycho- W związku z katastrofalną sytuacją, wytwo- 
dzenie pociągów jest obecnie niemożliwe. I tak | rzoną przez mrozy klub BD, ma złicżyć wniosek o 


otwarcie dla Rządu nadzwyczajnych kredytów, 


przeznaczonych na pomoc dla ludności. 
Napad wilków na wieś. 

Według doniesień dzienników ateńskich, w 
miejscowości Janina napadło stado wilków na do- 
mostwa tamtejszych wieśniaków. Zgłodniałe zwie- 
rzęta pożariy 22 osoby, w tem 16 dzieci. 


express paryski opóźnił się o 18 godzin i do chwili 
nadania powyższej depeszy (godz. 1 w nocy) nie- 
znane jest miejsce jego pobytu. 


Lwów, Przemyśl i inne miasta Małopolski 
Wschodniej są obecnie narazie zupełnie odcięte 
od świata, gdyż nie posiadają ani komunikacji kole 
jowej, ani też telefonicznej. 


Warszawa, 15. 2. Sytuacja na kolejach we 
Wschodniej Małopolsce w związku z mrozami i 
zaspami śnieżnemi przedstawia się w ogólnych za- 
rysach następująco: w dyrekcji lwowskie; wstrzy- 
mano ruch na wszystkich kolejach lokalnych na 
czas nieograniczony. Na linjach magistralnych sy- 
tuacja przedstawia się katastrofalnie. Władze ko- 
lejowe usiłują przy pomocy nadludzkich starań u- 
trzymać komunikację pociągów pospiesznych co 
im się częściowo udaje. 


Okręty w okowach lodu. 

Z. okolic "wschodnich wybrzeży Bałtyku, nad- 
chodzą niepokojące wiadomości. Około 30 okrętów 
płynących pod flagami Anglji, Szwecji, Norwegji, 
Polski i Łotwy, uwięzionych w lodach, sygnalizo- 
wało o pomoc. 

Zw. Żeglugi niemieckiej w Hamburgu, zaopa- 
truje okręty te w prowianty samolotami. Obecnie 
na polecenie rządu Rzeszy, podjęły samoloty „Han 
sy' okrężne loty nad Bałtykiem, celem niesienia 
pomocy okrętom. 

Biuro Wolfa donosi, że pomoc ta udzielana 
będzie wszystkim okrętom, bez różnicy przynależ- 
ności państwowej. 


Pociągi pospieszne między Lwowem a War- 
szawą, oraz Lwowem i Krakowem kursują, ale ze 
spóźnieniami, dochodzącemi do kiłkunastu a nawet 
20 godzin. Pociągi osobowe na wszystkich linjach 
przestały kursować. Stan ten trwać będzie jeszcze 
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Polska strażniezką pokoju. 


Wiedeń, 15. 2. Chrześcijańsko - społeczna 
„Riechspost”* publikuje wywiad z posłem polskim 
dr. Baderem, który przedstawił znaczenie podpi- 
sania paktu Keloga przez ZSSR, Polską, Rumunją, 
Estonią i Łotwą. Dr. Bader podkreślił przytem, że 


p PM 


Polska dała nowy dowód, iż zdaje sobie sprawę w 
całej pełni ze swej pracy nad utrzymaniem poko- 
ju we wschodniej Europie od Bałtyku do Morza 
Czarnego. 
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nych rozstrzygają się sprawy gospodarcze, polity- 
ka tu wogóle nie ma miejsca. To też przy stawie- 
niu kandydatów nie należy wcale zważać na par- 
tyjno polityczną -przynależność kandydata, a tyl- 
ko na jego wartości zdolności moralne i gospo- 
darcze. Nieszczęściem dla każdej gminy byłoby 
wniesienie do rad gminnych pierwiastków partyj- 
no - politycznych. 

Zwłaszcza 'w powiecie wąbrzeskim winniśmy 
zaniechać wszelkich kłótni partyjnych, zaniechać 
wszelkich waśni, wynikających często z powodu 
uznawania przez niektórych ludzi dzielnicowości. 
Polityka i.dzielnicowość nie powinna mieć miejsca 
przy wyborach do Rad gminnych. 


brej zaś gospodarki w powiatach zależy gospodar- 
ka w województwie, a wreszcie i w całym kraju. 
Dlatego starać się należy, aby w skład rad 
gminnych weszli ludzie nieposzlakowani, zacni i 
mądrzy, I takich wyborcy śminni w każdej gminie 
powinni sobie wyszukać, Bo zwykle tak bywa, że 
na kandydatów narzucają się plewy i zielsko, a za- 
cni i poczciwi nie śmią się narzucać, aż ich się 
znajdzie i postawi na liście. Nie tych więc, którzy 
sami się narzucają, należy obierać, ale szukać za 
tymi, którzy nie ubiegają się sami o mandaty, ale 
przez to może właśnie temwięcej dają gwarancji 
rzetelnego, a bezinteresownego wykonywania 
swych powinności. Jeszcze jedno. W radach gmin- 
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Joszcze 
o wiehrzycielskiej robocie wśród 
jedności rolniczej. 


Próba rozbicia jedności Organizacji Rolniczej 
Pomorza otrzymuje na każdym kroku należytą od 
prawę. I słusznie! 

Bo to, co przez cały szereg lat wytężonej pra- 
cy zbudowane zostało, nie da się tak łatwo przez 
żadnych natrętów wybijających się na czoło jedy- 
nie dzięki rozbiciu jedności organizacyjnej i wpro 
wadzeniu walk klasowych, zburzyć! To, co przez 
cały szereg lat praktycznej działalności zyskało 
sobie rację bytu, ugruntowane jest na tak moc- 
nych fundamentach, że wszelkie zawieruchy burzy- 
cieli zewnętrznych naruszyć tego nie zdołają. 

Bo czemże jest organizacja Pomorskiego To- 
warzystwa Rolniczego? 

Przypominamy sobie dokładnie początki dzia- 
łalności Towarzystwa tu na Pomorzu, gdyż jest to 
dopiero kilka lat temu. I przez te kilka lat byliś- 
my świadkami, jak z małych rozmiarów działalno- 
ści, przeistoczyła się Organizacja w ogromną ma- 
szynę twórczej pracy, siejącą oświatę i kulturę rol 
niczą tu na Pomorzu! 

Dziś Pom. Tow. Rolnicze rozporządza całym 
szeregiem instruktorów oświatowo - rolniczych, 
współpracuje z Pomorską lzbą Rolniczą, pod któ- 
rej kierownictwem kilkanaście Szkół Rolniczych 
młodzież drobnych rolników w swoim zawodzie 
dokształca. Posiada Koła doświadczalne pracują- 
ce w zakresie doboru odmian zbożowych, uprawy 
gleb i nawożenia sztycznego, które wprost nieo- 
cenione przysługi rolnictwu przynoszą. Rozpow- 
szechniają się też Koła hodowlane, które całą ho- 
dowlę wszelkieśo inwentarza na nowe tory wpro- 
wadzają. 

Jednem słowem Pomorskie Tow. Rolnicze 
stwarza coraz to nowe warunki do najwyższego 
rozkwitu kultury rolnej i do wprowadzenia jaknaj- 
większego dobrobytu wśród rolnictwa w swoim o- 
kręgu działalności. 

Rolnikom stowarzyszonym znane są dokładnie 
wszelkie poczynania Pom. Tow. Rolniczego, a ten, 


Gawęda Małgorz ty. 


Papier, na którym mój mąż Mateusz gawędy swoje po- 
pełnia jest bardzo cierpliwy, dla tego też uchodziło mu do- 
tychczas bezkarnie wszelkie częste szkalowanie na to wszy- 
stko co widział i co w oczach jego zdaje się być prawem 
lub nieprawem. Powiedziałam wyżej, że papier jego jest cier- 
pliwy, lecz mnie zniecierpliwić mogło jego chłopskie, bru- 
talne i beztaktowne szkalowanie na to wszystko co ko- 
bietę tyczy. Szereg łat jego współżycia małżeńskiego ze mną 
nie mogły jak widać, okrzesać jego chłopskiej natury, przed- 
potopowemi zapatrywaniami przesiąkniętej, bo jakżesz ina- 
czej mógłby Mateusz zdobyć się na napisanie takiej, każdą 
niewiastę obrażającej gawędy. Gdy Mateusz zestarzał się 
i zesiwiał, zaczął przywłaszczać sobie prawo mentora i wy- 
chowawcy, zapominając, że żadna kobieta dzisiejsza uzna, 
że rady jego i krytyczne uwagi nawet na psią budę się nie 
przydadzą. 

Mateusz zapomina, że każda dzisiejsza, modna kobieta, 
niezależnie od tego, czy ona pochodzi z chatki podmiejskiej 
czy też z pałacu, — że każda dzisiejsza modna kobieta żyć 
musi własnem, jej przyrodzonem życiem. Ustały czasy, że 
mąż miał prawo być panem życia lub śmierci żony, ustały 
czasy tyraństwa i okrucieństwa, które „małżonek“ wedle 
swej woli na kobiecie wywierał, Przystępujemy do równou- 
prawnienia, a prawo i sąd zabezpiecza nas przed gwałtami 
mężczyzn. Nawet nowa forma przysięgi ślubnej uchroni ko- 
bietę w przyszłości od niejednego upokorzenia. 

Z dniem 1 stycznia br, weszła w życie nowa reforma 
przysięgi małżeńskiej w obrządkach ślubnych Kościoła kato- 
lickiego. Papież Pius XI zatwierdził na wniosek biskupów 
polskich tą zmianę. Dawniej mąż jako głowa i pan stworze- 
nia przysięgał swej wybranej i ulubionej tylko „miłość, wia- 


rę i uczciwość małżeńską” — podczas gdy ona — niebo- 


raczka — jeszcze i „posłuszeństwo“  przysięgać musiała i 
dodać — że nie opuści swego pana aż do śmierci. Tak było 
dawniej — a gdy na niebie małżeńskiem pokazywały się 


chmurki i z ust żonki padały wymówki na niestałość mę- 
ża — wtedy mężuś miał za pasem: „przysięgę posłuszeństwa 
małżeńskiego”. Teraz nastały inne czasy i Kościół także za- 
dośćuczynił prawom postępu. Dzisiaj kobieta i mężczyzna 
są sobie równi przynajmniej na pozór — więc przysięga się 
zmienia i będzie odtąd równą dia obu stron — a męskiemu 
rodowi na smutek. Będzie więc brzmiała: 

„Ja biorę sobie ciebie za małżonka (ę) i ślubuję ci mi- 
łość, wiarę i uczciwość małżeńską a także i to — że nie opu- 
szczę cię aż do śmierci. 


Niech więc żadna z naszych pań a szczególnie jakaś 


nadobna wdówka się nie zagalopuje i nie wyjedzie przy o- 
brzędzie ślubnym z przysięgą posłuszeństwa. 


| 
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który czyta uważnie tygodnik poświęcony rolni- 
ctwu polskiemu „Kłosy, może sobie całkowity o- 
brazek działalności i pożyteczności Towarzystwa 
przedstawić. 

Pom. Tow. Rolnicze posiadające naibardziej 
wykształcone siły fachowe, jest wstanie doprowa- 
dzić rolnictwo w ciągu najbliższych lat do takiego 
rozwoju kultury, jaką posiada obecnie Danja i in- 
ne państwa słynące z wysokiej i rentownej kultu- 
ry rolnej. 

To jest właśnie cel naszego Towarzystwa, to 
są jego dążenia, które my na każdym kroku odczu- 
wamy i które żadną przewrotną siłą zahamować 
się nie dadzą. Czyż możemy zyskać na tem, jeżeli 
przez powstanie nowego Związku rolników, pra- 
ca ta zostanie rozbita i wtenczas dwie organiza- 
cje rolnicze wytężą całe swoje siły w kierunku 
wzajemnego zwalczania siebie, w kierunku wywyż 
szenia jednych — kosztem drugich? I czyż praca 
zawodowo - gospodarcza w Organizacji będzie 
wtenczas pożyteczną dla rolnictwa, jeżeli do tej 
pracy wciągnięta zostanie działalność polityczna, 
do czego właśnie twórcy nowego „Związku drob- 
nych rolników" dążą?! 

Nie, do tego my, rolnicy, dopuścić nie możemy, 
gdyż takie: pojęcie pracy zawodowo - gospodar- 
czej jest zgubne, jest wprost zbrodnią wobec Oj- 
czyzny, dla której rozwój rolnictwa poważną od- 
grywa rolę, gdyż wyprodukowanie chociaż tylko 
jednego centnara zboża więcej z morgi, przyczynia 
się do polepszenia naszego bilansu handlowego, 
zaważa w dużej mierze na wystarczalności na- 
szego budżetu państwowego. 

My rolnicy w sprawach politycznych możemy 
się różnić od siębie, możemy iść tam, gdzie nam 
własny rozum wskazuje, ale tu w tej pracy zawo- 
dowej na naszych warsztatach rolnych, jest tylko 
jeden wspólny wysiłek całego rolnictwa, jest tyl- 
ko jeden kierunek zmierzający do coraz to wię- 
kszego rozwoju kultury naszej i do zwiększenia do 
brobytu ogólnego, do którego my wszyscy wspól- 
nie bez względu na wielkość posiadanej roli dążyć 
musimy. 

Wprowadzanie klasowości do organizacji za- 
wodowo - gospodarczej jest największym absur- 
dem, jaki tylko sobie wymyśleć można! 

Z - SPY PZ 


Posłuszeństwa i dziś jeszcze od kobiety żąda mężczyz- 
na, a sam tem się jej nie odwzajemnia chodząc samopas 
manowcami,lamparcąc się i nie pilnując ogniska domowego, 
żony i dzieci. Bo i cóż żądać od tak zwyrodniałych natur, 
jakie w sobie posiada większość mężczyzn. Jak naprzykład 
nazwać czyny takiego „lepszego pana”, który chodzi jak pa- 
nienka w Kowalewie przy rynku, który nie bacząc na swoje 
dorosłe dzieci, utrzymywał poprzednio własnym kosztem w 
Wąbrzeźnie „madonnę”, łożąc na nią kapitały. A skoro spraw 
ka na jaw wyszła, birbant ten przewlókł ją obecnie do Toru- 
nia i tam z nią wedle woli nadal grzesży, ograbiając tem 
samem własne dzieci dla takiej nierządnicy z majątku — 
krzywdząc je więc. Nieraz ów panek opowiada żonie i dzie- 
ciom, że jedzie do Torunia załatwić „interes“, — i to bar- 
dzo często — gdzie spotyka się ze swoją „boginią ” 


Takiemu paneczkowi należy dać do zrozumienia, 
że niewłaściwe i niemoralne zachowywanie się 
doprowadza do utraty wszelkich godności, jakiemi go jako 
tako dziś jeszcze druga część obywatelska obdarza. Lecz 
bezzecności nigdy długo zcierpieć nie można mój panie! 


Skoro już potrąciłam o Kowalewo, to niechże wolno mi 
będzie wejrzyć na główny dworzec, gdzie pan ten upija się i 
ciągnie żonę za włosy. Pijatyki w ubikacjach do których dzie- 
ci i neletnie osoby prawo dostępu mają, demoralizują, zwłasz 
cza gdy przysłuchiwać się muszą rozmaitym burdom i cią- 
śnieniem za włosy niewiasty. I temu należy raz na zawsze 
kres położyć i żądać kategorycznie, aby taki stan rzeczy ni- 
gdy się nie powtarzał. 


Wyżej opisałam dwa notoryczne wypadki, które każą 
domyślać się, gdzieżby doszukać się można wyższości męż- 
czyzny nad niewiastą, a teraz piszmy dalej, powracając do 
kwestji śniegowców, poruszonej w gawędzie Mateusza. 

Poznać można, że mąż mój jest konserwatystą w całem 
słowa tego znaczeniu, i więcej podobały mu się starodawne 
płytkie gumowe kalosze, aniżeli nowomodne piękne, wygod- 
ne i zgrabne śniegowce, chroniące nózię kobiety od zamo- 
czenia i mrozu. Wywody Mateusza o śniegowcąch, że czynią 
na niego wrażenie kosmatej kurzej stopy, jest śmieszne i 
widać, że jego nigdy nie obcięte brwi krzaczaste przed pu- 
pilami ócz jego mu stanęły. 

Co do obecnej mody ubierania się naszego rzec można 
że i w tym przypadku nie warto by było zajmować się pisa- 
niem odpowiedzi dla Mateusza. Bo jacy to zimienni są męż- 
czyźni! — Dawniej, gdy moda nasza wymagała długich do 
ziemi sięgających falbanowych sukien, wtedy było im źle 
i wymawiali nam, że ubieramy się drogo i niewygodnie, 
gdyśmy zmuszone były unosić nieco jedną rączką falbany, 
chroniąc je tem od zabrudzenia i zakurzenia. A gdyśmy wów 
czas sukienkę naszą mieco wyżej uniosły lub po schodach 
stąpały — ileż to krotnie mężczyźni nachylali głowy, aby 
ujrzeć chociaż rąbeczek naszej białej bielizny, albo kawałek 
dolnej łydki naszej. A z jaką chęcią gotowi byli mężczyźni 


przyczepiać nam łyżwy na jezdni lodowej! 


A dziś — gdy moda sprawiła mężczyźnie wszelkie do- 
godności, że sukienki nasze nie zakrywają im ani łydek ani 


Gdyż wtenczas trzebaby i nauczycieli i in- 
ne światlejsze jednostki z organizacji usunąć. 

Boć przecież ci panowie wichrzyciele chcą 
mieć Związek drobnych rolników, pracujący wy- 
łącznie tylko dla dobra małorolnych, a zwałczają- 
cy wszystko i wszystkich, którzy do nich zaliczać 
się nie mogą! Czyż wtenczas rozwój takiego zwią- 
zku jest możliwy, czy praca zawodowo - społecz- 
na może tam zakwitnąć ? — Nie przeczę, że pośród 
małorolnych mamy ogromną ilość gospodarzy 
światłych i zawodowo wykształconych, ale wła- 
śnie ci wszyscy, znając doniosłość i ważność ól 
nej pracy całego rolnictwa, na lep ambitnych i 
przewrotnych wichrzycieli nie pójdą! 

My pracujący wspólnie w Kółkach Rolniczych 
mamy już to doświadczenie, jak wielkie przysługi 
niosą nam nauczyciele szkół powszechnych, nale- 
żący do Kółek i biorący w nich czynny udział! 

Gdyż my rolnicy Polacy mamy już to do sie- 
bie, że chętnie bierzemy we wszystkiem udział, 
chętnie się organizujemy i współpracujemy, ale nie 
musi to nas indywidualnie obarczać jakąś większą, 
wymagającą dużego poświęcenia się, pracą. 

A tu mamy w naszych kółkach przykłady, że 
właśnie nauczyciele, mimo swych wielkich obo- 
wiązków zawodowych, tej pracy, nie przynoszącej 

| im żadnych materjalnych korzyści, w ogromnej 
części się poświęcają. Gdyż mają oni to przeświad- 
czenie, że pracują dla dobra ogólnego, dla dobra 
naszej Ojczyzny! 

Niejedne Kasy Stefczyka prosperujące przy 
kółkach Rolniczych i niosące właśnie małorolnym 

| tak wielką pomoc kredytową, bez współpracy na- 
| uczyciela, należycie istnieć i rozwijać by się nie 
| mogły! 

| A ileż to poświęcenia większych rolników, 
| pracujących w kółkach Rolniczych dla dobra 
| wszystkich rolników, naliczyć by można! 

| Nie potrzebujemy sięgać daleko; mamy tu po- 
| wiatowego prezesa naszych Kółek Rolniczych i 
| zarazem prezesa Kółka Rolniczego Orzechowo, 
| właściciela wielkiego majątku! Zapytajmy się 
' członków wymienionego kółka jak wygląda pra- 
| ca ich prezesa dla nich rolników, przeważnie o- 

sadników? 


| kolan, dziś taki przestarzały Mateusz śmie naszej modzie 
urągać, bo nie pamięta wół, jak cielęciem był. 

Potem, co do dekolta i karminowania usteczek to i tam 
| Mateusz w krytyce swej przesadził. Przyznać poniekąd trze 
| ba, że w dekoltach znachodzi się u pewnych kobiet przesa- 
, dy — ale to też tylko u „pewnych” i uogólnienia miejsca 
niema. Zresztą moda jest wszechwładną, bo i mężczyźni mo- 
| dzie swej hołdują i nie każdy jest Mateuszem, aby ustawi- 
cznie w długiej kapocie i w długich butach chodził. Kar- 
minowanie usteczek zaś odświeża kobietę i kobieta która to 
czyni, czyni li tylko dla mężczyzny, a nie wyłącznie dla 


W dałszym ciągu swej gawędy śmiał Mateusz w pe- 
wnych zwrotach porównać modnie ubierające się kobiety 
z typem kobiet z ulicy. Rzeczywiście brak słów, by znaleźć 
odpowiedź, którą Mateusz by mógł w mózgu swym pomie- 
, ścić, Dla tępych rozmów brak jest zawsze takiego ostrza, 
które by mogło, rozum zagwożdżony otworzyć. Bo skoro 
niejedna kobieta, w modnem ubiorze przesadza, winę ię po- 
kłaść można jedynie na barki mężczyzn. Kwestję tę poru- 
szę szczegółowo w mej przyszłej gawędzie, a dziś zadowo- 
lę się tylko tą odpowiedzią, że mężczyzni i to tylko wyłącz- 
j nie mężczyźni są winowajcami różnych zboczeń. 

1 


Cnotliwość i wstydliwość jest każdej kobiecie wrodzo- 
U na, a tylko wyzysk mężczyzny na kobietach wywierany 
| powoduje, że kobieta ulega nieraz chuciom mężczyzn. Toż 
| przecież mężczyźni, którzy dotychczas światem rządzili, nie 
| mogli systemem gospodarczym pokierować tak, aby obyło 
, się bez zaprzągania do pracy wzgl. zarobku płci słabej. Z 
| jednej strony żądają, by kobieta nie była lalką i bawideł- 
| kiem, z drugiej strony zaprzągają ją do pracy zawodowej, 
| nielicującej się z rzeczywistem jej powołaniem. 
| Weżmy jeden przykład: Wiemy doskonale, że restau- 
| racje, w których do usługi jest chociąż jedna kobieta, że 
| restauracje te najlepiej prosperują. Do restauracji takiej 
| uczęszcza najchętniej nietylko młodzież męska, łecz w zna- 
| cznej mierze generacja starsza, żonata i dzietna, często si- 
| wowłosa i łysa wszelkiego kalibru. Taka tak zwana bufeto- 
| wa, dla marnego zarobku na swe utrzymanie staje się co- 
| dzienną ofiarą zaczepek i zmuszoną, jest na wysłuchiwanie 
| niedomówionych lub nawet wyraźnych zdań. A niechno ona 
| będzie w zachowaniu nie według gustu gości restauracyj- 
| nych — już po trzech dniach „próbnych” traci posadę i chleb 
| jako na bruk wyrzucona. Proszę więc rozważyć, czy właś- 
| nie mężczyźni nie przyczyniają się do upadku wszelkiej mo- 
| ralności. 
! Rozumie się, że dzisiejszą moją gawędą nie wyczerpie 
| tematu, a Szanownej Redakcji dziękuję uprzejmie za udzie- 
| lenie mi miejsca w „Głosie Wąbrzeskim”. Obrona praw ko- 
| biecych powinna stać, się zasadniczo pracą każdej kobiety i 
, mam nadzieję, że dużo czytelniczek pospieszy się z pisaniem 
| także wlasnych uwag, stawiając postulaty, które na celu mieć 
| będą wybawienie rodu niewieściego z ucisku rodu męskiego, 
| któremu koniecznie róg utrącić trzeba. 
| Listy proszę adresować: „Głos Wąbrzeski* — (Dla Mał- 
| gorzaty) w Wąbrzeźnie”. 
| Bywajcie zdrowe, Towarzyszki naszej niedoli! 


MAŁGORZATA. 


Ogłoszenie 


Wojewody Pomorskiego w sprawie wyborów do izby Rze- 
mieślniczej zawierające skład osobowy giównej i dor] 


wych komisyj wyborczych oraz miejsce, czas, sób i 
statni termin zgłoszenia list kandydatów na p Izby 
i ich zastępców. 


8 28 r. nr. 193) podaje do publicznej wiadomości co nastę- 


puje: 

L Skład osobowy głównej komisji wyborczej z siedzi- 
be w gmach lzby Kzemiesiniczej, która dla 
przeprowadzenia wyborów do laby Rzemieślniczej w Gru- 
dziądzu ustanowiłem zarządzeniem z dnia 11 1929 r. l. da. 
VL E. 28-29 został po myśl $ $14 i 17 tegoż regulaminu 
ustalony jak następuje: 

dla [V-go obwodu, w 


Toruniu, Ratusz, (dla miasta Torunia i pow. torunskiego 
chełmińskiego i wąbrzeskiego): 

Przewodniczący: 1. Antoni Bolt, prezydent miasta, 
Toruń; Zastępca przewodniczącego: 2. Józef Wąsik, radca 
miejski, Toruń; Członkowie: 3.Jan Schleier, mistrz sze- 
wski, Toruń, Kopernika 17; 4. Leon Kweila, mistrz kowa|- 
ski, Toruń, Kościuszki 38; 5.Tom. Rosicki, mistrz kra- 
wiecki, Toruń, ul. Konopnickiej 27; 6. Szymon Pawlak, 
mistrz kołodziejski, Podgórz, Główna 30; Zastępcy człon- 
ków: 7.Bronisław Olszewski, mistrz szewski, Chełmża, 
Toruńska 16; 8. Władysław Jabłoński, mistrz kowalski, To- 
ruń, Sukiennicza 25; 9. Ignacy Gościniak, mistrz krawiecki, 
Chełmno, ul. Dworcowa 45; 10. Józef Nowak, mistrz koło- 
dziejski, Toruń, Lubicka 39. 

Podział mandatów członków Izby i ich zastępców mię- 
dzy poszczególne zawody rzemieślnicze w myśl § 4 instruk- 
cji dot, organizacji Izb Rzemieślniczych, dokonany został 
na podstawie statystyk rzemieślników, posiadających karty 

rzemieślnicze we wszystkich zawodach rzemieślniczych, 
wykonywanych w poszczególnych obwodach wyborczych. 
W myśl zasad powyższych do Izby Rzemieślniczej w Gru- 
dziądzu z poszczególnych obwodów winni być wybrani jako 
członkowie i ich zastępcy nast. rzemieślnicy: 

Z obwodu IV-go (Toruńskiego): 

1. kołodziej, 2. ślusarz, 3. siodlarz, 4. kapelusznik. 


LISTY KANDYDATÓW NA CZŁONKÓW IZBY. 

Listy ustalonej liczby i zawodów kandydatów na człon: 
ków lzby a równą liczbą kandydatów na ich zastępców ka- 
adego obwodu wyborczego winny być zgłaszane pisemnie 
na ręce przewodniczącego głównej komisji wyborczej nie 
później, niż 30-go dnia przed dniem wyborów, a więc naj- 
późnięj dnia 22 lutego br. 

Kandydatura może być zgłoszona tylko za zgodą kan- 
dydata. Stosowne oświadczenie zaopatrzone jego własno- 
ręcznem podpisem, powinno być wręczone przewodniczą- 
cemu głównej komisji wyborczej nie później niż 22 dni 
przed dniem wyborów, a więc najpóźniej dnia 2 marca br. 

Oświadczenie to musi zawierać stwierdzenie, że kan- 
dydat uważa się za obywatela Państwa Polskiego : że wedle 
swej najlepszej wiedzy posiada prawo wybieralności. W bra- 
ku takiego oświadczenia należy wykreślić kandydata z listy. 

Zgłoszone listy kandydatów powinny być podpisane, 
wa rygorem unieważnienia listy, conajmniej przez 150 wy- 
orców ze wszystkich zawodów rzemieślniczych właściwe- 
go obwodu wyborczego. Zgłoszenie może być podpisywane 
w oddzielnych dekłaracjach. 

Ta sama osoba nie może podpisać więcej niż jedno 
zgłoszenie. 

Zgłaszający obwodową listę kandydatów powinni je- 
daogłośnie wskazać swego męża za ia i jego zastępcę, 
uprawnionych do porozumiewania się z władzami wyborcze- 
mi.i składania oświadczeń w sprawie zgłoszonych list. 

Mężowie zaufania lub ich zastępcy, delegowani przez 
zgłaszających listy kandydatów, po jednym od każdej listy, 
mają prawo uczestniczenia we wszystkich zebraniach głó- 
wnej komisji wyborczej z głosem doradczym, w sprawach 
dotyczących ich list. Mężowie zaufania i ich zastępcy 
winni wskazać komisjom wyborczym adresy, pod jakiemi 
chcą otrzymywać zawiadomienia od komisji. 


Przemysł ladowy. 


(Dokończenie.) 


serwetki, t. zw. kapy na łóżka w prześliczne wzo- 
‘ry, które były w użyciu 30 lat, a wyglądały lepiej, 
niż nowsze fabryczne. Wytwarzane w domu płót- 
na i materje na ubrania dziesiątki lat trzymały, a 
dzisiejsze niby tanie fabryczne po kilku praniach 
rozłażą się. 

/ Dzisiejsze meble po 2 lub 3 przeprowadzkach 
rozlatują się, dawniejsze solidne wyroby swojskie 
przetrwały dziesiątki la i nieraz jeszcze następnym 
pokoleniom służyły. Przekonujemy się, że wytwo- 
ey przemysłu ludowego swojskiego były daleko 
trwalsze. Lud nasz przez nie zaoszczędzał powa- 
żne sumy, 

Nie śmiem snuć marzeń, że wytwórczość lu- 
dowa wskrzeszona by być mogła w dawriejszych 
rozmiarach, lecz marzę o tem, by powstała i rozwi- 
nęła się taka, któraby usunęła tandetę. 

Marzę o tem, że z czasem wyrobi się zamiło- 
wanie do wytworów ludowych, że zbudzi się ro- 
dzimy zmysł piękna, który pobudzi do tworzenia 
coraz to piękniejszych rzeczy do własnego użytku 
i na sprzedaż. To wszystko przyczyni się do więk- 
szej zamożności wsi polskiej. 

Ależ — iedzą może niejedni — rozwój 
przemysłu udo go mógłby szkodzić rzemiosłu 
i fabykom, a odebrać chleb setkom tysięcy rze- 
mieślników i robotników fabrycznych, a przecież 
zdrowie społeczne wymaga, by jedni na drugich 
wzgląd brali. 

Na taki, pozornie słuszny zarzut, odpowie- 
działbym tak: Nie przemysł ludowy zabijał ręko- 
dzielnictwo polskie, lecz tandeta fabryczna, wy- 
twarzana przez żydów i obcych, którzy na niej 
zbijają olbrzymie kapitały, Przemysł ludowy, 
chećby najsilniej rozwinięty, obejmie tylko drobną 
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„chrześcijańskiej organizacji oparte, do rozkwitu | 


„Ciało moje wrzućcie do dolu" 


Straszny testament rabina — „Niech imię moje będzie przeklęte na wieki 
wieków." + 


W miasteczku Komarowie, woj. lubelskiego, 
zmarł tamtejszy rabin, który nakazał w testamen- 
cie, aby ciała jego nie składano w ten sposób do 
śrobu, jak innych bogobojnych żydów, lecz aby 
wrzucono je do dołu ująwszy za ręce i nogi, przy- 
czem za miejsce wiecznego spoczynku kazał wy- 
brać teren w pobliżu grobu znanej w Komarowie 
grzesznicy i rozpustnicy. Dzieciom swoim zabronił 
iść za zwłokami, „gdyż za karawanem unosić się 
będą duchy djabłów”. Przed pogrzebaniem ciała 
rabina, zgodnie z jego ostatnią wolą odczytano te- 
stament, w którym rabin oświadcza, że za życia 
dopuścił się wszystkich grzechów, jakie istnieją na 
ziemi i m. in. pisze: „Pomagałem bogatym i krzy- 
wdzicielom i oddawałem im sprawiedliwość, pod- 


czas, gdy odmawiałem jej biednym i sprawiedliwym 
Zabierałem pieniądze u sierót i wdów trefne je- 
dzenie czyniłerm koszernem, a koszerne trefnem 
nie modliłem się, nie przestrzegałem soboty, pali- 


łem w tym dniu papierosy. Pożądałem i grzeszyłem 
z zamężnymi kobietami, nie było grzechu na 


świecie, któregobym nie popełnił, Niech będzie 
przeklęte imię moje na wieki wieków. Nie tylko 
nie wolno ciała mojego grzesznego kłaść obok mo- 
ich rodziców, ale krzywdę wyrządza się tej grze- 
sznicy, gdy się moje kości złoży obok niej”. 

Testament ten wywołał ogromne wrażenie 
wśród żydów w Komarowie i okolicy. 


mana aa wa — a zam i 


„Zamordowałem, bo zagnieździł się w nim szatan.* 


Nadzwyczaj rzadko notują kroniki kryminal- | 
ne tak wstrząsającą w swem tragizmie zbrodnię 
jak ta, która ostatnio zdarzyła się w Jarosławiu. 


zało się, że w torbie znajdowała się odcięta głowa 
ludzka. 
Przerażeni tak okropnem odkryciem policjan- 
ci odprowadzili nieznajomego do komisarjatu. 
Śledztwo wyjaśniło wkrótce ponurą historję, 
w której nieznajomy odegrał główną rolę. Był nim 
27-letni robotnik, Leon Szyja, chory umysłowa, 
którego dwukrotnie już wypuszczono z zakładu 
dla obłąkanych w Kulparkowie. Za każdym ra- 
zem wypuszczono go na podstawie, że jest.. obłą- 
| kanym nieszkodliwym! Była to oczywiście omył- 
ka, która miała wydać natychmiast okropne owoce 
| Szyja zamordował swego sąsiada Knappa że- 
laznym toporem i odciął trupowi głowę, poczem 
schowawszy ją do torby wyszedł na miasto. Dłu- 
go błąkał się po ulicach i dopiero nad ranem zo- 
stał przypadkowo przez policję ujęty. Szyja bada- 
ny na posterunku dlaczego dopuścił się tak po- 
twornego czynu, oświadczył z przerażającym spo- 


Świt zaledwie zaczął rozjaśniać puste ulice, 
kiedy dwaj posterunkowi, patrolujący swój rejon 
miasta ujrzeli na chodniku wielkie krwawe ślady. 

Nie ulegało żadnej wątpliwości, że były one 
sygnałem jakiegoś niezwykiego zdarzenia. Zain- 
trygowani policjanci postanowili za wszelką cenę 
wyjaśnić tajemnicę krwawych znaków i szybko 
ruszyli naprzód, Wkrótce za zakrętem ulicy za- 
majaczyła przed nimi sylwetka jakiegoś mężczyz- 
ny. 

Przed nimi stał mężczyzna cudacznie ubrany 
(w dziwnym kapeluszu, na którym widniały dwie 
deseczki z cyframi rzymskiemi: I i X. 


Całe jego ubranie zbroczone było krwią. Rę- 
ce i twarz również były nią zbryzgane. [ajemni- | 
czy mężczyzna trzymał pod pachą torbę, którą | kojem, że Knapp oskarżał jego ojca o kradzież i że 
trwożnie starał się „ukryć przed policjantami. Michał Archanioł kazał mu tę głowę ściąć, ponie- 

Oporu nie stawiał żadnego. „Przeprowadzona | waż zaśnieździł się w niej sam szatan. Straszna 
natychmiast rewizja dała sensacyjne wyniki, Oka- | zbrodnia obłąkanego wstrząsnęła całem miastem. 
GOWOROWO IK DORATI AEE DEO USB NIE A WACC ARG AAOS TTE RERBA EPO AKTA ROW PORA AEN ZROB CEE RRT, 
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Wyborcy, podpisujący zgłoszenia listy kandydatów, po- | 
winny podać obok swojego czytelnego podpisu — swój 
wiek, zawód rzemieślniczy i dokładny adres tak, aby co do 
osoby podpisującego nie mogło być żadnej wątpliwości. 

Każda zgłoszona lista kandydatów powinna być ozna- 
czona w ten sposób, by odróżniała się od wszystkich in- 
nych list, 

W razie podniesienia orzez mężów zaufania zarzutów, 
że oznaczenie ogłoszonych list kandydatów może wprowa- 
dzić albo wprowadza w błąd, przewodniczący głównej ko- 
misji wyborczej wezwie zainteresowanych mężów zaufania 
do porozumienia się, a gdyby ono nie było osiąśnięte, o- 
znaczyć listę zgodnie z rzeczywistemi stosunkami wedle 
posiadanych dowodów. 

Oświadczenie kandydata, iż zgadza się na umieszczenie 
go na liście kandydatów, może być uczynione także tele- 
graficznie, pod warunkiem wszakże, że najpóźniej przed 
wydrukowaniem listy, nadejdzie pisemne oświadczenie kan- 
dydata. 

W załączonych listach kandydatów należy podać na- 
zwisko imię, wiek zawód rzemieślniczy i miejsce zamie- 
szkania każdego kandydata tak, by nie mogło być wątpli- 
wości co do jego osoby. 


Nazwiska kandydatów powinny być oznaczone kolej. 
nemi numerami, poczynając od 1 w porządku pierwszeń- 
stwa do otrzymania mandatu. 


WOJEWODA (~) Lamot. 
UZAR AAEN FEE T i AERAR SETAE RTTE S EERO OEE 


DO CZYTELNIKÓW. 


Z kilku miejscowości dochodzą do nas wiadomości od 
Czytelników, że „Głos Wąbrzeski” nie dochodzi do nich w 
| oznaczonym czasie a zdarza się często, że abonenci wcale 
„Głosu nie otrzymują”, 

Oświadczamy, że w tej sprawie poczyniliśmy odpowied- 
nie kroki. Gdyby Czytelnicy nie otrzymali jakiego numeru, 
prosimy naszych Czytelników, by natychmiast sprawdzili 
u listonosza lub w odpowiednim urzędzie z jakiego powodu 
gazeta nie nadeszła. O ile nie poskutkuje interwencja u 
listonosza lub urzędzie pocztowym, prosimy nam donieść 
a my sprawę należycie załatwimy. 

ADMINISTRACJA „GŁOSU WĄBRZESKIEGO". 
DERASINEN EEDAN E SE CY ECT) 


nowicie też zacieśnić węzły i pogłębić życie rodzi- 
me. Te szkoły najlepszą normalnej działalności spo- 
łecznej, a przywrócić radość czystą, radość pracy 
i życia, które wytwarzają spokój i zadowolenie, 

Tu już wchodzimy w dziedzinę normalnych ko- 
rzyści, jakie stworzyć może przemysł ludowy. 

Gdy wskutek przemysłu domowego zacieśni 
się życie rodzinne, poważnie spotęguje sie wpływ 
rodziców na dzieci i domowników. Towarzyszą- 
ce pracy czytanki i śpiewy kształcić będą umysł 
wpływ wywierać zbawienny na wolę i uczucie, 
który to wpływ pogadanka pogłębi. Godziwa roz- 
rywka przeplatająca pracę, nauczy młodzież skro- 
mnie i godziwie się zachować i zabawić. A wspól- 
na modlitwa i pieśń kończąca wieczorek pracy 
nauczy tej zasadniczej prawdy, że należy wszystko 
rozpocząć i kończyć z Bogiem, że modlitwa nie 
przeszkadza ani pracy, ani godziwej wesołości, 
raczej nadaje im wyższą wartość i namaszczenie. 
Młodzież stopniowo zasmakuje w takiem urozma- 
iconem życiu domowem, że ani pomyśli o wałę- 
saniu się i życiu rozwiązłem. 

Praca w przemyśle domowym uchroni mło- 
dzież od dużo zła, a starszej da nawet możność 
zebrania zasobów na złożenie własnego ogniska. 

Przemysł domowy wytworzy szlachetną am- 
bicję, godziwe współzawodnictwo, wytworzy su- 
mienność i akuratność w pracy, a rozbudzi nieje- 
den drzemiący talent. 

Naszkicowaliśmy tylko ogólnikowo korzyści, 
jakie dać może i z czasem da napewno rozwijają- 
cy się przemysł ludowy. 

Lecz jak go zbudzić, jak go wyrabiać? 

Gdzie zanikł zupełnie, tam rozpocząć należy 
od tych gałęzi, które dają zaraz pewną korzyść 
choćby _ skromniejszą, a dopiero powoli wysondo- 
wać zdolności, chęci i pragnienia, by dalej rozwi- 
jać i kształcić. 


część wytwórczości tak, że dla solidnego polskie- 
go rzemiosła pozostanie jeszcze ogromne pole 
działania. Nasze rzemiosło niechno dobrze się 
zorganizuje, wyprze ze swego łona partactwo i 
konkurencję żydowską, a dojdzie, na zasadach 


i dobrobytu, jak w średnich wiekach. Robotnik , 
fabryczny przez przemysł ludowy również nie 
straci. Co jest przyczyną wielkiej nieraz biedy ro- ' 
botników fabrycznych ? 

Główną przyczyną jest nadmierna podaż pra- 
cy, którą wyzyskują niesumienni fabrykanci obcy 
ku obniżaniu godziwego zarobku. A dlaczego jest 
nadmierna podaż pracy? Bo ze wsi za dużo ludzi 
sprowadza się do miast. A głównie dlaczego idą 
do miast? Bo nie znajdują na wsi dość zarobku i 
utrzymanie. Jeżeli przemysł ludowy się rozwinie, 
jeżeli znajdziemy dla niego też korzystne rynki 
zbytu, wieś zdobędzie dobrobyt, a tedy zmniejszy 
się dopływ ludzi do miast, a tem samem zmniejszy 
się konkurencja dla robotnika fabrycznego. Wieś 
polska uzyskać może solidny dobrobyt przez rac- 
jonalniejszą gospodarkę rolną i lepsze wyzyskanie 
źródeł dochodowości i przez przemysł ludowy. 

Już stąd wnioskujemy, że przemysł ludowy 
ma poważne znaczenie społeczne, 

Nadmienić by jeszcze trzeba, że przemysł lu- 
dowy nie stanie się wcale hamulcem rozwoju fa- 
brycznego, gdyż dla przemysłu pozostaje jeszcze 
ogromne pole pracy, boć wiele gałęzi przemysłu 
w Polsce wcale jeszcze nie mamy, albo tylko małe 
zaczątki. Ani polski handel przez przemysł ludowy 
nic nie straci, raczej pewnie zyska, gdy wieś pol- 
ska zdobędzie większy dobrobyt, i jej wymagania 
cywilizacyjne i kulturalne się podniosą na wyższy 
stopień. 

Przemysł ludowy zdolen wytworzyć większą 
łączność ludzi i lepsze stosunki sąsiedzkie, a mia- 
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DZIAŁ ROLNICZY 
Przypomnienie dla podatników. 

Od 15-go lutego płatna jest I rata podatku 
gruntowego. 

Przypomnienia dla myśliwych i rybaków. 

W lutym nie wolno i nie należy polować na: 
jelenie, zające, jarząbki, kuropatwy, bażanty, prze- 
piórki i dzikie gołębie, kozice, cielęta, łanie spicza 
ki, sarnie kozy (sarny), świstaki oraz na samice 
cietrzewi i głuszców. Nadto nie wolno i nie należy 
łowić raków. 

Przypomnienie dła gołębiarzy. 

Gołębnik powinien być dobrze zabezpieczo- 
ny przed mrozami i jasny. Gołębie trzymać osob- 
no samce i osobno samice. Wypuszczać na krótki 
czas jednego dnia samce, drugiego samice tylko 
w południe. Dobrze karmić mieszanką (groch, wy 
ka, pszenica, jęczmień, kukurydza i siemię kono- 
pne). Wodę do picia dawać ustaną, nigdy za zim- 
ną lub ciepłą. Dobrze nakarmione gołębie wytrzy- 
mują silne mrozy. 

W dugiej połowie lutego hodowca, mający sta 
do gołębi, może zaczynać je łączyć w pary. 

Przypomnienie dla gospodarzy. 

Jeżeli jeszcze nie założona księga gospodar- 
cza, załóż ją czemprędzej, choćby w małym zeszy- 
cie, jakiego używają dzieci do nauki. Tam zapisuj 
dokładnie wszystkie dochody i rozchody, bacząc 
pilnie na stare nasze przysłowie „Pamiętaj rozcho- 
dzie — żyć z przychodem w zgodzie”. 

Już wszędzie wzorowe gospodarstwa wpro- 
wadziły ten podstawowy sposób obliczania docho 
dowości gospodarstwa. Po miesiącu przekonasz się 
ile i na co wydałeś i ile wydałeś niepotrzebnie. 
W tej książce zapisz też, kiedy i jakie masz pła- 
cić podatki, raty długów i weksle, bo łatwo jest o 
terminach płatności zapomnieć, a potem rosną nie 
potrzebnie koszta, protesty skargi. 

A nie należy też zapomnieć i o wpisariu do tej 
książki czasu, kiedy się kończy prenumerata „Gło 
su Wąbrzeskiego', aby ją na czas odnowić! 


AR $$, OSR 


WIADOMOŚCI Z KRAJU 


—- świecie. (Napad). Okolica Świecia została zaalarmo- 
wana wieścią o śmiałym napadzie w celach rabunkowych 
na zagrodę gospodarza Klimkiewicza w pobliskim Luszko- 
wie. Napastnicy a było ich ezterech, podeszli nocą pod ok- 
na zagrody i w celu steroryzowania mieszkańców oddali 
przez okno do wnętrza mieszkania kilka strzałów z rewol- 
werów. Gospodarz przeczuwając napad chwycił za broń i 
począł w kierunku zbliżających się bandytów strzelać. 
Napastnicy widząc zdecydowaną obronę uszli w ciemno- 


Bydgoszcz. (Wyrok kary śmierci). W sądzie okrę- 
gowym odbyła się rozprawa przeciw 23-letniemu parobkowi 
Fdmundowi Rybczyńskiemu, który dnia 25 czerwca ub. roka 
w Więzownie pow. bydgoskiego dokonał morderstwa na 
osobie Marji Chryczykówny, służącej, Morderstwa dokonał 
na tle erotycznem i z zazdrości. Sąd uznał oskarżonego 
winnym zbrodni morderstwa i za to skazał go na karę śmier- 
ci Prócz tego za kradzież rewolweru oraz roweru został 
on skązany na 5 miesięcy więzienia. iE ACA 

— Kościerzyna. (Toasty na cześć Wilusia). 
W miasteczku Śkarszewek, u pastora Drahaima 
odbyła się dnia 27 stycznia br. zabawa, podczas 
której wznoszono toasty na cześć Wilhelma II-go. 
Obecni byli szowiniści niemieccy z całego powiatu. 

Białystok. (Ohydna zbrodnia.) W województwie bia- 
łostockiem, powiatu łużyskiego w majątku hr. Dysie- 
szyckiego, popełniono ohydną zbrodnię. 


Dziewczęta zainteresują się dzianiem  poń- 
czoch, rękawic, chustek, kabacików i wyrabianiem 
koronek do własnego użytku; dodamy potem zna- 
czenie bielizny, trochę krawiecczyzny ręcznej 1 
wycinanki. 

Chłopak zainteresuje się rzeźbiarstwem i małym 
wyrobem lasek ozdobnych, pudełek, ramek; nie- 
jeden chętnie będzie wyrabiał różne plecianki: ko- 
sze, koszyki, maty itp. 

Ku temu potrzebni znów są instruktorzy i in- 
struktorki, których „Tow. Pop. Przemysłu Lud.” 
ma nam wykształcić. 

Otwiera się więc nowy zawód, w którym zdol- 
niejsze jednostki znajdą zadowalającą pracę i go- 
dziwe utrzymanie, a to znów ma poważne znacze- 
nie społeczne. 


Na to wszystko potrzeba dużo środków. 


Rząd Polski docenia znaczenie przemysłu lu- 
dowego i daje mu poparcie moralne i materjalne, 
lecz oczywiście nie może sam wszystkiego zdzia- 
łać. Tu winny z wydajniejszą pomocą spieszyć 
Instytucje Samorządowe: Starostwo Krajowe, Wy- 
działy Powiatowe i Rady Gminne. Winni zainte- 
resować się tą sprawą wszystkie Stowarzyszenia 
Gospodarcze i społeczne, winny moralnie i mater- 
jalnie popierać nowe Towarzystwo, które będzie 
mogło poważne swoje zadanie spełnić, jeżeli dozna 
jaknajszerszego poparcia. Szczególnie bliskier” 
sercu winno się stać nowe Towarzystwo organi- 
zacjom i spółdzielniom rolniczym w ogólności, a 
każdemu rolnikowi z osobna. Dlatego liczymy na 


to, że Kółka Rolnicze rozwiną szczególnie żywa 
propagandę 
Ludowego, 
lub Spółdzielni Rolniczej zapisze się 


na rzecz naszego Tow. Pop. Przem. 
że każdy członek Kółka Rolniczego 
na członka 


Onegdaj do mie- : 


szkania zarządcy majątku wtargnęto kilku uzbrojonych w 
rewolwery mężczyzn, którzy strzelając na oślep, zabili na- 
stępujące osoby: 33-letnią Zotję Świeżyńską, żonę rządcy, 
5-letnią Krystynę, córeczkę ich, 19-letnią Władysławę Zien- 
kiewiczównę, służącą i 32-letniego Pawła Małysza, maszy- 
nistę miejscowego, który spieszył na pomoc. Nadto zraniona, 
na szczęście niezbyt ciężko 4-letnią córkę Świeżyńskich. 

Ponieważ zabójcy nic nie zrabowali, przeto odrazu na- 
sunęło się podejrzenie, że powodem ohydnego mordu była 
zemsta. Dochodzenie ustaliło, że dokonał jej, przy udziale 
kolegów, Józef Nowicki, b. drwal w Nadleśnictwie Supraśl 
(woj. Białostockie), ostatnio zaś jako fornal pracował w 
maj. Dzieduszyckiego. Był on wydalony przez rządcę, od- 
chodząc zaś groził mu zemstą. Na miejsce przestępstwa 
przybyła policja z Łomży i wszczęła energiczne dochodze- 
nie, Główny sprawca ohydnego mordu zbiegł. Natomiast 
aresztowano! szereg osób, podejrzanych o współudział w tej 
zbrodni. 

Żywiec. (Zabił brata w oczach matki). W Zabłocie 
niejaki Marich Stanisław dokonał ohydnego mordu na swym 
bracie Józefie, w oczach matki przebijając mu pierś wyo 
strzonym pilnikiem. Wedle przeprowadzonych dochodzeń 
dramat ten prawdopodobnie rozegrał się na tłe pieniężnem 
,Bratobójcę aresztowano i osadzono w więzieniu. 


ana Wy N f mma 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Z dnia 9 lutego 1929 roku. Skład sądu ten sam, co w 


środę 6 bm. naznaczonych było 11 rozpraw, z których 3 


^ sądu ten sam, naznaczonych było 11 rozpraw, z których 3 
uległy odroczeniu Świadek Edward Felske IÍ z Wieldządza 
za niepunktualne stawienie się na termin otrzymał 20 zł 

| kary. Odroczeniu uległa też sprawa oskarżyciela prywat- 

nego Czarnoty-Bojarskiego przeciw redaktorowi Czarliń- 
| skiemu, który z powodu choroby nie miógł się stawić, Nie 
| odbyła się także rozprawa przeciw Antoniemu Truszkow- 
skiemu z Pułkowa o pobicie ojca, albowiem ojciec Juljan 

, Truszkowski oskarżenie przeciw synowi przed rozprawą 

cofnął. 

i Jako pierwszy zasiadł na ławie oskarżonych rolnik Ja- 

| kób Grębowicz oskarżony o najście cudzego mieszkania, 

| odģrażanie i pobicie żony rolnika Juljanny Garlińskiej z 

| Wąbrzeźna. Rozprawa dzisiejsza wyłoniła się z tego powo- 

| du, że koń Grębowicza niestrzeżony pasał się w czerwcu 
| 1927 r. na własności Garlińskich. Garlińscy konia przytrzy- 

| mali i żądali zapłaty odszkodowania w wysokości zł. 20,— 

| Grębowicz zaś oparł się na ustawie polno - leśnej i dać 

| chciał nawiązkę w wysokości 3,;— zł. Od słowa do słowa 

; miało przyjść do czynów, a że świadkowie nic takiego do 

| rozprawy nie wnieśli, coby mogło stanowić podstawę do 
ukarania, p. Sędzia przeto w myśl wywodów p. Prokura- 
tora uwolnił Grębowicza od winy i kary a koszta poniesie 
skarb państwa. 

Druga rozprawa toczyła się przeciw Franciszkowi Mo 


dobnych wypadków, pan Prokurator, mimo, że kodek; kar- 
ny dla winnych przewiduje do 3 lat więzienia, poddał wy- 
miar kary woli sądu. Pan Sędzia zatem też uwolnił oskar- 
żoną. 

Siedmdziesięcioletniemu Gustawowi Redmannowi z wy- 
budowania pod Młynik nie podobało się, że w przeddzień 
zeszłorocznego Święta dziesięciolecia naszej niepodległo- 
ści państwowej szły ścieżką wdłuż jego roli i rozmawiały 
po polsku robotnice Błumkowska Anastazja, Lawrencowa 
Juljanna i Lisewska Marta z Małych Radowisk. Redmana, 
urodzony w Prusach tut. powiatu i od urodzenia przebywa- 
jący między ludnością polską oświadczył przed sądem, że 
polskiego języka nie rozumie. Oskarżenie opierało się na 
zeznaniach wyżej wymienionych niewiast, że Redmann nie 
tylko na nie miotał wyzwiska, lecz nawet przeciw Państwu 
Polskiemu użył gestów i wyrazów, których tutaj w żaden 
sposób powtórzyć nie można, a które cechują go jako za- 
kamieniałego wroga naszej państwowości. Pan Prokurator 
w dobitnej przemowie wniósł za obrazę świadków o %0,— 


| zł. (za każdą po 30,— zł.) oraz 14 dni aresztu. Wyrok opie. 


wał na 60,— zł. i koszta oraz 14 dni aresztu. 
Rozprawy zakończono krótko przed godziną 3-cią po 
południu. 


Z URZĘDU STANU CYWILNEGO. 


Szczęść Boże Młodym Parom! 


1. Stołowy Maksymiljan Goszka, kawaler z panną 
Martą Waliszewską, zawarli ślub cywilny dnia 22. 1. 1929 r. 
2. plutonowy zawodowy Bolesław Babiński, kawaler z pan- 
ną Martą Jaworską, zawarli ślub cywilny dn. 22. 1. 1929 r. 
3. rachmistrz Kasy Skarbowej Jan Tylicki, kawaler z pan- 
ną Gertrudą Jerlińską, zawarli ślub cywilny dn. 23. 1. 1929 
r. 4, fryzjer Franciszek Świtalski, kawaler, z panną Aleksją 
Wiśniewską zawarli ślub cywilny dn. 24. 1. 1929 r. 5. robo- 
tnik Maksymiljan Lewandowski, kawaler z wdową Weroniką 
Chylińską z domu Kuligowska, zawarli ślub cywilny da: 
1. 2. 1929 r. 

Ci, którzy odeszli od nas w zaświaty. 

1. Mieczysław Świedzicki, w 9 miesięcy, syn niezamęż- 
nej Wiktorji Świedzickiej, umarł dnia 1. 1. 1929, 2. Augu- 
styna Margwardt, w wieku 88 lat, zmarła dnia 3. 1. 1929, 


| 3. Anna Zabel z domu Śchielmann, w wieku 41 lat, córka 


| rańskiemu z Wąbrzeźna, rocznik 1903, który ukazał się w | 


mundurze żołnierskim 63 pułku, Oskarżony otrzymał 20,— | 


mieszkanie malarza Emiła Liebelta w Wąbrzeźnie. Kara 
| uległa jednakowoż amnestji. 


Sprawa oskarżycielki Zofji Dąbkowskiej przeciw Otylji | 


| Galczewskiej z Wąbrzeźna o zniewagę toczyła sie z wyklu- 
czeniem publiczności. Tło sprawy wywiodło się ze sporu 
mieszkaniowego. Dąbkowską zastępował p. adw. Czypicki, 
Galczewską p. adw. Balcerski. Tenoru wyroku Szan. Czytel- 


| 
i 
j 
Í 
| zł. grzywny za to, że w maju 1925 r. naszedł przemocą 
| 
| 
|| 
azer: y A e ; 
| nikom zapodać nie można, albowiem przedstawiciel naszej 


Jana Schielmanna i Anny z domu Bartel, zmarła dn. 2. 1. 
1929, 4, Jan Wylanowski, w wieku 4 lat, syn Jana Wylan- 
gowskiego i Anny z domu Chojnacka, zmarł dn. 5. 1. 1929, 
5. Benedykt Majewski, w wieku 3 tygodni, syn Franciszka 
Majewskiego i Władysławy z domu Skrzyniecka, zmarł dn. 
6. 1. 1929, 6. Henryk Szymański, w wieku 4 i pół miesiąca, 
syn Józeia Szymańskiego i Zofji z domu Szymańska, zmarł 
dnia 7. 1. 1929, 7. Katarzyna Weronika Szlakowa z domu 
Bagińska, wdowa w wieku 80 lat zmarła dnia 6. 1. 1929, 8. 
Maksymiljan Aleksander Szymański, w wieku 73 lat, zmarł 
dnia 7. 1. 1929, 9. Alfons Falkowski, w wieku 3 dni, syn ro- 
botnika Franciszka Falkowskiego i żony jego Juljanny z 
domu Sikorska, zmarł dn. 7. 1. 1929, 10, Gustaw Hinz, rol- 
nik, w wieku 81 lat, zmarł dn. 9. 1. 1929, 11. Marja Ante- 
szewska z domu Kamińska, w wieku 43 lat, zmarła dn. 11. 
stycznia 1929, 12. Anna Jaroszewska, wdowa, w wieku 80 
lat, zmarła dn. 10. 1. 1929, 13, Klara Kowalska z domu Chy- 
liśska, w wieku 27 lat, córka Jana Chylińskiego i Kon- 
stancji z domu Majewska, zmarła dn. 13. 1. 1929, 14, Her- 
mann Hehs kościelny w wieku 59 lat, syn Andrzeja Hehsa 


| i Eufrozyny z domu Felske, zmarł dn. 15. 1. 1929, 15, Fran- 


redakcji także opuścić musiał salę rozpraw. A gdy celem | 


ogłoszenia wyroku przywrócono jawność, przedstawiciel 


do sali dość wcześnie wejść nie mógł i wyraźnie wyroku 


Za zniewagę nauczycielki Mieczysławy Markowskiej 


ciszek Wyrzykowski, włódarz, w wieku 65 lat, zmarł dnia 
17. 1. 1929, 16. Karol Szymański, nauczyciel muzyki, w wię- 


| ku 85 lat, syn Karola Szymańskiego i Wilhelminy z domu 

nasz wyroku posłyszeć nie mógł, ponieważ jawność przy- | 
| wrócona niespodziewanie, że tenże mimo godzinnego wy- | 
| czekiwania na chłodnym korytarzu, tuż przed drzwiami, | 


z Czystochłebia na 1 miesiąc więzienia skazaną została słu | 


| żąca Marcelina Decówna. Kara ta podpadła jednakowoż 
amnestji, 
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| nie posłyszał. 
| 

| 44 letnia Marjanna Paluchowa z Król. Nowejwsi w ma- 


| ju 1928 r. postawiła niebacznie na podłodze garnek z wrzą | 


| cą kawą i oddaliła się z izby. W pewnym momencie we- 


szła do izby tej jej dwuletnia wnuczka i upadła na garnek | 


warem, wskutek czego drugiego dnia żyć przestało, Z uwa- 
gi na świetnie wyuszczone przez p. Dr. Szczepańskiego mo- 
żliwości wydarzania się w pewnych okolicznościach po- 


| 

| 

| tak nieszczęśliwie, że dziecko odniosło silne poparzenia 

| 
tem chętniej, że składka roczna wynosi tylko 2,— 
zł i jednorazowe wpisowe 1 z. Gdzie znajdzie się 
conajmniej 10 czonków, tworzy się odrębne koło. 
które w porozumieniu z Głównym Zarządem roz- 
wija dalszą działalność ku rozbudzeniu przemysłu 
ludowego. 

Aby ułatwić korzystny zbyt artystycznych 


wytworów sztuki ludowej, sprowadzenie tańszym 
kosztem surowców i narzędzi, rozwijać się będzie | 


pod opieką Tow. pop. przem. lud. odrębna spół- | 
dzielnia, w której uczestniczyć będą mogły nawet | 
najmniejsze jednostki, gdyż udział jest nader niski, | 


bo wynosi 10 zł. 


Zrozumiałem jest każdemu, że przemysł ludo- 


wy ma wielkie znaczenie pod względem gospa r. | 
a- | 


tego prosimy wszystkich ludzi dobrej woli o gor- | 


czym, społecznym, moralnym i narodowym. 


liwe poparcie, zapisywanie się na członków i two- 
rzenie kół lokalnych w każdej wsi polskiej. 
W/ końcu jeszcze jedną zanosimy prośbę: 


Wyszukujcie stare zabytki przemysłu ludowe- 
go, stare hafty, tkaniny, koronki, stare rzeźby, na- 
rzędzia, skrzynki i skrzynie, stare oryginalne me- 
ble, naczynia, wyroby garncarskie itp. i przysyłaj- 
cie do naszego muzeum. Nieraz takie stare cenne 
zabytki leżą na strychu lub ukryte w zakątkach 
i giną. Jeżeli znajdziecie takie rzeczy, poproście 
pp. nauczycieli lub księży, aby ocenili, czy nadają 
się do naszego muzeum. Gdyby chodziło o więk- 
sze objekty, Towarzystwo przysłałoby rzeczozna- 
wcę, któryby zajął się rzeczą, aby ją nabyć albo 
jako darowiznę lub depozyt — albo tą rzecz sfo- 
tografował lub odrysował. Wielkie w tym wzślę- 
dzie oddać nam może przysługi wiejska inteligen- 
cja, a mianowicie księża i nauczyciele, których o 
poparcie gorąco prosimy. . Ks. Fr. Łowicki. 
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Rychter, zmarł dn. 17. 1. 1929, 17. Walenty Cichocki, w 
wieku 12 lat, syn kupca Teofila Cichockiego i Katarzyny 2 
domu Trędowicz, zmarł dn. 20. 1. 1929, 18. Marjam Siuzdak, 
w wieku 3 miesięcy, syn robotnika Ludwika Siuzdaka i A- 
Gnieszki z domu Siwiec, zmarł dn. 19. 1. 1929, 19. Jan Kam- 
per, sierota, w wieku 12 lat, syn niezamężnej Marjanny 
Kamper, zmarł dnia 22. 1. 1929, 20. Franciszek Siudowski. 
fryzjer, w wieku 27 lat, syn robotnika Franciszka Siudow- 
skiego i Marji z domu Kalinowska, zmarł dnia 24 11 1929, 
21. Elżbieta Nowicka, z domu Kalarnarska w wieku 57 lat, 
córka Jana Kalmarskiego i Juljanny z domu Balicka, zmarła 
rła dnia 23. 1. 1929 r. 22, Katarzyna Podlaszewska z domu 
Pogórska, w wieku 87 lat, zmarła dnia 27 stycznia 1929, 23. 
Franciszek Piotrowski, rolnik, w wieku 66 lat, syn rolnika 
Baltazara Piotrowskieśo i Annv z domu Bojanowska, zmarł 
dnia 27. 1 1929, 24, Gertruda Jadwiga Klinger, w wieku 2 
lat, córka niezameżnei Jadwigi Klingerównej, zmarła dnia 
© 4 1929, 25. Agnieszka Górecka, w wieku 5 lat, zmarła 
dnia 30 stvcznia 1929. 
Wieczny odpoczynek racz Im dać Panie! 


" ODPOWIEDZI REDAKCJI 

Panu Kotowskiemu. Niestety. nie skorzysta 
my! Pismo nasze nie do tego, 

Panowicz w Ł. Pomysły Pańskie są dobre! 
Przyjedź Pan do Redakcji a pogadamy. 

Piotrowski, Kiedy Pan przyjedzie do Wąbrze- 
źna? Z niecierpliwością czekamy na Pana. Gdyby 
Pan nie przyjechał do 15-go — sprawy nie zała- 
twimy. 

Wojtkowiakówna. P. za mało Pani policzyła! 
Należy się za przeszło rok. Nadesłać sprawozdanie 
szczegółowe. Pozdrowienia. Z, 

Deremila B, Wydanie E. F, nadesłać — jako 
egzemplarz okazowy. Czy będziecie nadal wyda- 
wać, O ile tak w sprawie druku możemy pomówić. 
Czekamy odpowiedzi! i 

R. S. Zwrócić się do Urzędu Ziemskiego w 
Poznaniu. Otrzymać można tam szczegółowe wia- 
domości w tej sprawie. 

ZAKUPY CZYNIONE W OBCEM MIEŚCIE 

PRZYCZYNIAJĄ SIĘ DO ZUBOŻENIA 

WŁASNEGO MIASTA. 


H Rozpowszechniajcie 
| „Głos Wabrzeski“ 


mJ DADZĄ 


Rolnik taki, jakim jest pan Sojecki, posiadają- 
cy akademickie wykształcenie rolnicze, 
już z racji swego stanowiska dużo wolnego czasu 
całkowicie poświęconego dla pracy zawodowo - 
społecznej, nie da się inną osobą zastąpić. 


mający | 


W bliskości mamy prezesa naszego kółka Rol- | 


niczego w Zieleniu. Jest nim pan Wilamowski, 


dzierżawca wielkiej domeny państwowej Małe Ra- | 
dowiska, rolnik, posiadający bogatą wiedzę i pra- | 


ktykę rolniczą, pracujący z wytężeniem wszyst- 
kich swoich sił dla dobra stowarzyszonych w jego 
Kółku rolników! 


Dzięki jego poświęceniu się tej pracy zawo- 


dowo - gospodarczej, Kółko Rolnicze, Zieleń, mi- | 
mo swego krótkiego istnienia, do najprzedniejszych | 


kółek zaliczać się może. Dalej 
wolno wspomnieć o prezesie Kółka Rolniczego z 
Lipnicy! Wielkie ofiary łoży i wiele wytężonej 
pracy składa na niwie społecznej, pan prezes i o- 
becny poseł na sejm, W rzesiński. 

I tak możnaby liczyć nieskończenie aż do naj- 
dalszego Kółka Rolniczego. 

Jaki teraz mielibyśmy cel, aby tych ludzi pra- 
cę i poświęcenie dla dobra całego rolaictwa, para- 
liżować? A są już widoki, że właśnie przez tę wi- 
chrzycielską robotę burzycieli jedności rolniczej, 
niejedni pracownicy społeczni ręce opuszczają! — 
Nie dopuszczajmy więc do tego, ale starajiny się a- 
by wspólna praca dalsze owoce nam wszystkim 
przynosiła! A jeżeli teraz przychodzą burzyciele 
jedności rolniczej, którzy powiadają: precz z Po- 
morskiem Towarzystwem Rolniczem, precz z ob- 
szarnikami pracującymi w Kółkach Rolniczych! 
— na jakąż odprawę z naszej strony ci burzyciele 
sobie zasługują? 

Czyż nie jest wskazanem, aby ich przepędzić 
poza granicę POI do Bolszewii, skąd 
ich ród się wiedzie 

Rolnicy! 

Nie dajmy się chwytać na lep ich obiecanek i 
cacanek, pracujmy wspólnie dla dobra jednej Oj- 


niech mi będzie | 


Agonja Jerozolimy czyli 


„Chrystus zwyciężył” 


Kino „Hotel Dwór Wąbrzeski' wyświetla 
przez przeciąg dwóch dni, potężny film społeczno- 


religijny produkcji francuskiej, wytwórni Credo | 


Film w 10 aktach zaszczycony wysokim protekto- 
ratem Arcybiskupów Paryża i Wiednia p. t 


Agonja Jerozolimy 
czyli 
„CHRYSTUS ZWYCIĘŻYŁ”. 


byli: reprezentant miasta p. Burmistrz Schwarz, członko- 
wie Cechu Krawieckiego z panem cechmistrzem Zaporowi- 
czem na czele, Jako pierwszy przemówił p. Burmistrz 
Schwarz, wspominając o latach niewoli, nawiązując równo- 
cześnie o ciężkiem życiu człowieka, Na koniec swego prze- 
mówienia p. Burmistrz serdecznem życzeniem długich lat 
życia, wręczył zacnemu  Jubilatowi dyplom honorowy 
z Izby Rzemieślniczej w Grudziądzu. Wzruszony do łez 
Jubilat, przemówił krótko, lecz szczerze. Z przemówienia 
tego przebijała miłość Ojczyzny. Pan Rujner wzniósł okrzyk 
na cześć żony Jubilata, Jako trzeci przemówił Cechmistrz 
p. Zaporowicz, życząc Jubilatowi, w imieniu Cechu wszyst- 
kiego najlepszego. W imieniu Sokoła złożyli życzenia pre- 
zes p. Bojarski oraz wiceprezes p. Czerwiński, ze Stowarzy- 


szenia Samodzielnych Rzemieślników życzenia złożył p. 
Zaporowicz. Następnie w miłej pogawędce opowiada- 


no sobie różne, dawne zdarzenia. 


- W DNIU DZISIEJSZYM upływa termin składania de- 
klaracji o obrocie. Deklaracje składać należy w Kasie Skar 
bowej. 

— Wołanie o węgiel z Pomorza. Ze wszystkich stron, 
z większych i mniejszych miasteczek woj. pomorskiego do- 
chodzą do naszej redakcji błagalne listy z prośbą o inter- 


, wencję w kierunku jaknajszybszego uruchomienia pociągów 


czyzny i dla dobra społecznego, a chociaż może , 


mamy niejednokrotnie właścicieli majątków (ob- 
szarników), którzy od tej współpracy stronią, któ- 
rzy się wstydzą zasiadać wspólnie do wzajemnego 
się pouczania, to jednakowoż cieszmy się tem, że 
oni wszyscy przyczyniają się naszemu Towarzy- 
stwu materjalnie, opłacając składki we wysoko- 
ści 10 groszy z morgi, przez co utrzymanie tak 
wielkiego aparatu, jakim jest Pom. Tow. Rolnicze, 
ma swoje zapewnienie i ma możność dalszego ro- 


zwoju i pracy dla podniesienia kultury rolnej tu ; 


na Pomorzu, do prowadzenia nas na wyżyny dobro 
bytu, i dla pracy na chwałę naszej Rzeczpospolitej! 

Dlatego cześć pracownikom dla jedności rol- 
niczej, a potępienie wichrzycielom i burzycielom 


tejże jedności! Niech wspólna praca rolnictwa do | 


rowadzi Ojczyznę naszą do największego roz- 
kwitu i potęgi światowej, a kulturę rolną do naj- 
wyższego swego rozwoju! 
Władysław Klimek, 
rolnik 


Bkademja Papieska. 


Na uczczenie 50-lecia kapłaństwa przez Pola- 
ków tak serdecznie ukochanego Ojca św. Piusa 
XL cała Polska okazałe przygotowuje uroczystości 

W naszej parafji uroczystość tą obchodzić bę- 
dziemy stosownie do rozporządzenia Najprzewie- 
lebniejszego Ks. Biskupa w tą niedzielę. 

Zaraz po sumie z kazaniem przystosowanem 
do uroczystości i z „le Deum“ zgromadzą się p. t. 
paraijanie w sali pana Kaczyńskiego na uroczystą 
akademję, która się składa z przedmowy, z śpie- 
wów, z deklamacyj i z wyświetlenia filmu „Chry- 
stus zwyciężył”. Wstęp za opłatą zwykłego wstęp- 
nego, z którego część przypada na potrzeby ko- 
ścioła. 


Wiadomości potoczne 


Wąbrzeźno, dnia 15 lutego 1929 r. 


Od dzisiaj! sx 
przyjmują listowi przedpłatę na „GŁ - 
BRZESKI”, na miesiąc marzec! Kto nie jest abo- 
nentem „GŁ O S U” a zapisze go na marzec, 
otrzyma kalendarz książkowy bezpłatnie! 

— W ZWIĄZKU z naszą notatką o urlopie zdrowotnym 
p. Starosty Prądzyńskiego należy dodać, że p. Starostę za- 
stępuje referendarz p. Kirstein. 

— POWIEŚĆ z powodu braku miejsca odłożyliśmy do 
następnego numeru. 

— W NASTĘPNYM numerze umieścimy artykuł pióra 
Ks. dr. Łęgowskiego p. tyt. „U Ojca Świętego”. 

— ZACNEMU JUBILATOWI. W dniu wczorajszym o 
godz. 7-ej wieczorem odbyło się w lokalu p. St. Klimka u- 
roczyste posiedzenie Cechu Krawieckiego, zwołane na cześć 
długoletniego członka p. Jordana, który obchodził 50-letni 
jubileusz swego mistrzostwa. Na powyższe posiedzenie przy- 


Kino Słonce 


„Król Królów” 


towarowych z dowozem węgla. W niektórych miejscowo- 
ściach brak już zupełnie od kilku dni węgla, a biedna lud- 
ność — bo tej najtrudniej było zaopatrzyć się dostatecznie 
w węgiel — na mrozie wyczekuje całemi dniami przed pu- 
stemi składami węgla. Wobec nieustających wielkich mro- 
zów pomorska dyrekcja kolejowa dołożyć powinna wszel- 
kich starań, ażeby dowóz węgla w możliwie najkrótszym 
czasie został do tych miejscowości uskuteczniony. 

- BRAK OPAŁU. Od szeregu dni brak w mieście na- 
szem węgla. Sytuacja staje się poważna z względu na zim- 
no oraz wielkie zawieje śnieżne. Również brak koksu daje 
się domom z centralnem ogrzewaniem dotkliwie we znaki. 
Rząd poczynił kroki, by zapobiedz nowej klęsce węglowej, 
która zagraża nietylko naszym mieszkańcom, ale i licznym 
innym miastom i wsiom Polski. 

W mieście naszem ruch publiczny zredukował się do 
minimum. Tylko ci, których konieczność jakaś zmusza do 
wyjścia, mkną wymarłemi ulicami miasta. Węgla brak zu- 
pełnie. Autobusy z powodu zawianych dróg, nie odjeżdżają. 
U jednego z gospodarzy pod Czystochlebiem zamarzły pro- 
sięta i cielak. Ptactwo w niektórych okolicach spotkać można 


: zupełnie zmarznięte. Wczoraj lekcje w gimnazjum się nie 


odbyły. Dzisiaj mają lekcje tylko klasy wyższe. Wśród ro- 
dzin ubogich wstaje z łóżka ten, żkto musi. 
— POSYŁAĆ DZIECI DO SZKOŁY! W dniu wczoraj- 


| szym do Szkoły Wydziałowej nie przyszło wiele dzieci na 


lekcje, mimo, że klasy są dobrze ogrzane. Wobec takiego 
stanu pisane są kary, które rodzice będą musieli płacić. 


— MYŚLIWI I ŁOWCY! Ratujcie zwierzynę przed mro- 
zem. Czasopisma meteorologiczne zapowiadają jeszcze trze- 
cią falę niestychanych mrozów. Termometr ma wskazywać 
do 35 stopni C. poniżej zera. Najstarsi ludzie nie pamięta- 
ją tak strasznych mrozów. Wobec tego Wkp. Zw. Myśliwych 
apeluje do wszystkich myśliwycn i łowców aby pamiętali 
o następujących przykazaniach łowieckich: Paść owsem nie 
młóconym, grochowiną, mieszanką, łubinianką, tłuczonemi 
kasztanami, koniczynką, sianem. 2, Nie dawać pod żadnym 
warunkiem węglowodanów (buraków, brukwi, ziemniaków, 
marchwi), które jako zmarznięte kamienie dostają się do żo- 
łądka, osłabiając już i tak wyniszczony mrozami organizm 
i powoduje śmierć, Donoszą z tego powodu z różnych stron 
o masowym zaniku saren, zwłaszcza koźląt, W Zakrzewie 
pod Gnieznem znaleziono w jednym dniu 8 zdechłych ze- 
szłorocznych sarenek. 3) Podawać w budkach dużo plew 
lub sieczki z ziarnem, aby kuropatwy i ptactwo mogło się 
ogrzać, 4. Zakladać w lasach głębokie, wązkie korytka, ob- 
łożyć je grubą warstwą mierzwy końskiej (na każde korytko 
do dwóch wozów) i nalewać je gorącą wodą, aby stwarzać w 
ten sposób sztuczne poidła i ratować zwierzynę przed zu- 
pełnem brakiem wody. A więc wszyscy Myśliwi i Łowcy — 
do wspólnego dzieła! Ratujmy zwierzynę! 

— „Król Królów", Kino „Słońce” zapowiada w krótkim 
czasie wyświetlanie potężnego filmu „Król Królów". Reali- 
zatorem tego monumentalnego filmu jest słynny 
„Dziesięcioro Przykazań" Cecil B. de Mille. 

— Chrystus Zwyciężył W sobotę i niedzielę kino Hciel 
Dwór Wąbrzeski wyświetlać będzie film religijny pod” tytu:- 
tem „Chrystus zwyciężył”. czyli „Agonja Jerozolimy". Sve- 
ny rozgrywają się na tle prawdziwej Jerozolimy. 


Z POWIATU ( 


— Czystochleb, (Zebranie kółka Rolniczego). 
W niedzielę, dnia 17 bm. o godzinie 3 popoł. w 
lokalu p. Marasińskiego odbędzie się zebranie Kół 
ka Rolniczego, Na porządku obrad następujące 
sprawy: Odczyt: „O pielęgnowaniu nawozów”. 
Wpisywanie nowych członków. Pozatem omawia- 
na będzie sprawa wspólnego zakupu nawozów 
sztucznych. 

Wszystkich członków oraz pp. Gospodarzy nie 
stowarzyszonych w jakiemkolwiek kółku, z okoli- 
cy Czystochlebia, Ludowic i Małych Radowisk u- 
prasza się o przybycie na powyższe zebranie. 


ik Fazil 
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Duchowieństwo całego świata  chrześcijań- 
skiego wyraża się o tym obrazie z największem 
uznaniem, gdyż podnosi poczucie moralne i wzma- 
cnia wiarę w sprawiedliwość boską. Obraz ten, w 
którym rozgrywa się odwieczna walka anarchizmu 


| z ładem społecznym, nienawiści z miłością bliźnie- 


go winien zobaczyć każdy chrześcijanin. 
Zaznaczamy, że film powyższy wyświetlany 


| będzie tylko dwa dni (sobota i niedziela.) 


| 
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Ten właśnie superfilm świata nie był jeszcze 
dotychczas nigdzie wyświetlany. 


— Myśliwiec. (Z zabawy.) Za staraniem Tow. 
Powst. i Wojaków odbyło się 10 lutego br. przed- 
stawienie amatorskie, sztuka wypadła bardzo za- 
dowalniająco, po przedstawieniu nastąpiła zabawa 
taneczna. też we wzorowym porzadku. Z iniciatywy 
prezesa rolnika p. Ludwika Gruszki, zebrano pod- 


| czas zabawy 8 zł. 31 gr. na budowę okrętu „Po- 


morze", 
Ofiarodawcom składamy serdeczne „Bóg za- 
płać". 
za Zarząd. 
Ludwik Gruszka, prezes. 
— Dębowałąka. (Czyja zguba?) Na szosie Ja- 
worze — Myśliwiec znaleziono 2 klarnety w fu- 


Fr. Kupras, sekr, 


| terale. Prawy właściciel wyżej wymienionych in- 


strumentów zechce się zgłosić w Posterunku Po- 
licji Państw. w Dębowejłące. 

— Golub. (Omal nie utonęła.) Od motoru, któ- 
ry pędzi tutejszą elektrownię, odpływa ciepła woda 
tuż do pobliskiej Drwęcy. W tem miejscu na dłu- 
gość jakichś 10 m. rzeka nie zamarza. 28 stycznia 
przyszła tutaj z kubełkiem po wodę starsza dziew- 


| czyna, niejaka Krupska. Stanęła na pokrytym lo- 


dem brzegu. W tej jednak chwili poślizgnęła się 
i wpadła do wody. Silny prąd wody porwał ją pod 
śruby lód, gdzie czychała, niechybna śmierć. w 

Wreszcie udało się nieszczęśliwej uchwycić 
się kurczowo rękoma o lód. Wypadek ten zauwa- 
żyło dwóch chłopców, uczniów ślusarskich, którzy 
też natychmiast pośpieszyli z pomocą i krzykiem 
powołali innych ludzi. 

Dziewczyna walczyła już ostatkiem sił. Z 
mrożącego krew w żyłach jpołożenia uwolniło ją 
wreszcie kilku mężczyzn. 


— Zaczadzenie. W zeszłym tygodniu wsku- 
tek zaczadzenia się gazem węglowym zmarł w Go- 
lubiu syn rolnika Alfons Balcerowicz, który uczył 
się w Golubiu rzeźnictwa. Razem z 2 współpra- 
cownikami napalił dobrze węglami w piecu i poło- 
żył się spać. Rano znaleziono wszystkich trzech 
bezprzytomnych. Dwóch z nich zdołano uratować, 
a B., który spał najbliżej pieca, padł ofiarą wy- 
padku, 

— Golub. (Pożar wskutek lekkomyślności) Przy Rvnku 
w domu p. Zdrojewskiego wybuchł wskutek lekkomyślności 
lokatorów którzy przy piecu położyli łatwopalne malerjały 
pożar. Dzięki energicznej pracy Ozaoln:czej Straży Pożar- 
nej pożar zlokalizowano. 


— Lekcje w szkołach wskutek mrozu zostały przerwa- 
ne, W powszechnej szkole w Golubiu i Dobrzyniu lekcje 
zostały przerwane wskutek silnych mrozów. 
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WABRZEŻNO. — Baczność Członkowie Stow. Kat, Mło 
dzieży Męskiej. Walne zebranie odbędzie się w niedzielę, 
dnia 17 bm. o godz. 1,30 po poł. w Wikaryjce. Obecność 
wszystkich pożądana. Goście mile widziani, Zarząd. 


— Miesięczne zebranie Towarzystwa Rzemieślników 
Samodzielnych odbędzie się w niedzielę 17 bm. o godz 
2-giej w lokalu p. St. Klimka. O liczny udział prosi 

* Zarząd. 


LUTNIA. Następna lekcja śpiewu odbędzie się w po- 
niedziałek 18 bm. o godz, 8-mej wieczorem. 


— BACZNOŚĆ SOKOLI! Dnia 17-go Lutego o godz. 5 
popołudniu odbędzie się na salce pod Orłem roczne walne 
Zebranie Sokoła z następującym porządkiem obrad: 

1. Zagajenie, 2. Sprawdzenie obecnych, 3. Przyjęcie no- 
wych członków, 4. Odczytanie protokółu z ostatniego walne- 
go zebrania, 5. Odczytanie komunikatów i rozkazów, 6. Wy- 
bor przewodniczącego walnego zebrania, 7. Sprawozdanie Za 
rządu za rok 1928: a) prezesa, b) sekretarza, c) skarbnika, 
dj naczelnika, e) kierowniczki, Í) gospodarza, g) komisji 
rewizyjnej, 8. Udzielenie absolutorjum zarządowi, 9. Ustą- 
pienie i uzupełnienie 1⁄4 zarządu. Wybór delegatów i reszty 
komisji, 10} Uchwalenie budżetu na rok 1929, 11. Zadania 
i projekty towarzystwa na rok 1929 szczególnie co do Zlo- 
tu Wszechsłowiańskiego w Poznaniu, 12. Wolne głosy i 
wnioski. 

UWAGA! Walne zebranie rozpocznie się punktualnie 
o godz. 5-tej. O ile o tej porze przepisowa ilość członków 
nie będzie obecną, odbędzie się $% godziny później drugie 
zebranie bez względu na ilość obecnych członków. 

Po raz ostatni wzywa się do uregulowania zaległych 
składek najpóźniej do rozpoczęcia Walnego zebrania gdyż 
członkowie zalegający z składkami, tracą prawo głosu i 
członkowstwa. Czołem! Zarząd Sokołal 
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Dziś w piątek, W sobołą, 16 tylko o g. 8, w niedzielę, 17 a g. 5 i 8-ej 
I w poniedziałek, 18 o godz. 8-mej 
o godz. 8 w. 
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ZNA Celem opróżnienia magazynu jESEIS=ISEI | Wdowiec 
obniżamy cenę makulatury IA beadiiotng, |. sai: 
NA RA j i spa z!. na stanowisku 
o 50 roc, części w bogatym wyborze krajowe 
| -— 5 lampkowe i zagraniczne oraz 


d»jącem rocznie 11 tys. 
Makulaturę sprzedajemy dopó- gotowe pierwszorzędne 


złotych — poszukuje żo 
|ny do lat 50. Osoby po- 
In - i iiei ki si i i ODBIORNIKI == 
Radjo - odbiorniki |įki się zapas nie wyczerpie po A ae 
najnowszej konstrukcji 
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go lub przemysłowego, 
zechcą łaskawe zgłos: e- 
nia swe złożyć w red. 
Gi. Wąbrz. pod nr. 100. 


trzebujące silnych rąk i 
poleca na warunkach niezwykle 


zdolne; głowy do inte- 
resu roluego, h ndlowe= 
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rA sf nagr. dużym seara medalem ae wystawie radjowej 
Części składowe, akumulato- Kupuję stale wszelkie E S G uczni 
— ry, baterje anodowe — surowe s K i ry See a L ayaw porządnych 
A OW AE AE P 0 K (1) d U rodziców przyjmie 
stale na składzie SEERSANT ZJ AE EED ETE EE REKI ES 5d bez .stoło- 
poleca po niskich cenach oraz skóry od wydry, kuny, lisie, tchó- d B ama SAKEA i 
p „rza i końskie włosy wygo nego, czystego, wania za wynagro- 
F Bi ł | -- po najwyższych cenach dziennych — dg Wda p Haras |= t dź dzeniem 

FELIKS WIŚNIEWSKI i es Zwignią| R. Zaporowicz 

r. la y | Ter 18 obok apteki Tel. 138 z r sed pe ) sma sna Ais 

nI erty składać u wo- 


Skład zegarmistrzowsko - zło- 


tni ; A ee ae bandit | | przemys! Wąbr zożno Kolejowa 
śr Przetarg przymusowy PROZY 


,ł źno — Kolejowa 79 
A WARTENA J ) Dnia 19. 1I. 29'r. o godz. 11 przed sj na rog A. 
poł. sprzedawać będę w drodze przetar- 


gu proren r en at epic mpe (PESA Nawiedziła nas niezmiernie ciężka zima, co 
za gotówkę przy kościele ewangelickim aara siai ; É 
Przetarg przymusowy |; iori szczególnie ciężko odczuwają ubodzy. Prosimy 
Dnia 19. II. 29 r. o godz. 11 przed MDE atego o niesienie im pomocy. Zapasy w kı 
i bufet i I biurko ; AF - Ay: dzie- 
poł. sprzedawać będę w drodze przetar- chni Ludowej i w stacjach dla dożywiania dzie 
gu przymusowego najwięcej dającemu Główezewski, komornik sąd. Wąbrzeźno| ci się kończą a zapas opału, który zwykle wy: 


za gotówkę starczył na czas zimy, już się wyczerpał. Każdy 


1 fortepian Przetarg przymusowy datek chętnie i z wdzięcznością będzie przyję- 
po r ) i Dnia 19. II. 29 r. o godz. 10 przed ty. Spieszmy więc gremjalnie z pomocą. — 
ZOO rice wer zł w mojem biu- poł. sprzedawać będę w drodze prze- Ofiary przyjmuje „Głos Wąbrzeski“ i Burmistrz 
ne: DrZYPUKMANECWA EE. . [targu przymusowego najwięcej dającemu | miasta. 

Główczewski, kom. sad. w Wąbrzeźnie |za gotówkę u p. Reinholda Nitza w Wą-| (—) Schwarz, burmistrz, (—) ks. probosżcz Za- 


źnego Sądu Sądu Grodzkiego 


brzeźnie przy ul. Kolejowej kryś, (—) Białecki, (—) Balcerski, (—) K. Can- 
Ogłaszajcie się w 2 powa duże, Í poaka der, (-) Derggowski, (—)B. Grajewski, (—) Ade- 
«|wyjazdową, | sanie wyjazdowe ją tŁukiewska, (—) Milanowski, (—) Zygmunt Si. 

„GŁOSIE, WĄBRZESKIM Główezewski, kom' sąd. w Wąbrz. gurski, (—) Śłańoczewśki. 
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A Kino-Teatr Wielki film społeczno-religijny produkcji francuskiej wytwórni „Credo Film“ w 10 akt. 3, 


| zaszczycony wysokim protektoratem Arcybiskupów Paryża i Wiednia pod tytułem © 


= Dwór Wąbrzoski AGONJA JEROZOLIMY »» 


„Chrystus zwyciężył” 


Akcja toczy sie na prawdziwem tle Jerozolimy, Góry Oliwnej I Doliny Józefata. 


Duchowieństwo całego świata chrześcijańskiego wyraża się o tym obrazie z jaknajwiększem 
uznaniem, gdyż podnos! poczucie moralne | wzmacnia wiarę w sprawiedliwość boską. Obraz 


W sobotę, dnia 16 ten, w którym rozgrywa się odwieczna walka anarchizmu z ładem każdy chrześcijanin 


ý ý 5 à społecznym, nienawiści z miłością bliźniego winien „zobaczyć sw” 
RB l W niedzielę, dnia Piękne-sceny biblijne z Chrystusem w Ogrójcu I procesja pasyjna na ulicach Jerozolimy, i 
6%, 17-go lutego br. - 


„ABER 


a przedewszystkiem scena Sądu Ostatecznego, dają każdemu podniosłe wrażenia i tra- 
fiają do głębi dusz ludzkich. 
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